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BWANGELJA
na niedzielę po Bożem Narodź.

św. Łukasza roc rdz. 2, w. 33—40.

Ojciec Jezusa i Matka dziwo­
wali się temu, co o Nim mówiono. 
I błogosławił im Szymeon i rzekł 
do Marji, Matki Jego: Oto Ten 
położon jest na upadek i na po­
wstanie wielu w Izraelu i na 
iZlnak, któremu sprzeciwiać się 
będą. I duszę Twą własną prze­
niknie miecz, aby myśli z wielu 
serc były objawione. I była An- 
nna prorokini, córka Fanuelowa, 
z pokolenia Aser: ta była bardzo 
podeszła w latach, a siedem lat 
żyła z mężem -swym od panień­
stwa swego, a ta wdową aż do lat 
ośmdziesiąt i czterech, która nie 
odchadzała z kościoła, postami i 
modlitwami służąc we dnie i w 
nocy. Ta też onej godziny nad­
szedłszy, wyznawała Panu i po­
wiadała o Nim wszystkim, któ­
rzy oczekiwali odkupienia Izra­
elskiego. A gdy wykonali wszy­
stko według zakonu Pańskiego, 
wrócili się do Galilei, do Naza­
ret, miasta Swego. A Dziecię ro­
sło i umocniało się pełne mądro­
ści, a łaska Boża była w Niem.

BWANGELJA
na uroczystość Imienia Jezus.
•w. Łukasza rozdz. 2. w. 21.

A gdy się wypełniło ośm dni, 
iżby obrzezano Dzieciątko: naz­
wano jest Imię Jego Jezus, któ­
re było nazwane od Anioła pier­
wej, niśli się w żywocie poczęło.

NAUKA
na dzień Nowego Roku.

Dlaczego nazywamy tak dzień 
ten?

Gdyż z dniem tym rozpoczy­
na się rok cywilny tak, jak rok 
kościelny rozpoczyna się z pier­
wszą niedzielą Adwentu.

Dlaczego winszujemy sobie 
szczęśliwego Nowego Roku?

Gdyż jest to uczynkiem mi­
łości chrześcijańskiej winszować 
sobie obopólnie szczęścia. To ży­
czenie winno atoli z serca pocho­
dzić, a nie być tylko grzecznoś­
cią światową; inaczej równali­
byśmy się poganom i nie odebra­
libyśmy też innej, jak oni na­
grody. (Mat. 5, 47).

Co oznacza Nowy Rok w zna­
czeniu wiary?

Nowy Rok jest niejako polem 
rolnem, które Bóg daje ci do u- 
prawy. Co zasiejesz, zbierać bę­
dziesz; żniwo więc od ciebie za­
leży. Jeżeli na niem zasiejesz 
dobre chrześcijańskie uczynki, 
otrzymasz od Pana roli obfitą 
nagrodę; jeżeli zasiejesz grzechy 
dojrzeją wtedy dla ciebie do­
czesne i wieczne kary. — Nowy 
Rok jest jakoby kosztowną per­
łą, którą handlować możesz. Je­
żeli dasz ją Bogu w wiernej służ­
bie, to da ci On za nią niebo. 
Gdyby Święci mogli nam czegoś 
zazdrościć, to chyba czasu, w 
którym żyjemy i przez wierną 
służbę Bogu zasłużyć by sobie 
mogli na większą jeszcze szczę­
śliwość. — Nowy Rok jest talen­
tem złota, który Bóg ci daje, a­

żebyś spłacić mógł swe długi 
przez żal, pokutę, cierpliwość w 
cierpieniu i modlitwę. Gdyby 
dusze w czyśćcu albo przeklęci 
w piekle mieli choć jeden dzień 
w roku, o jakżeby pilnie z niego 
korzystali, ażeby za wszystko 
odpokutować i oswobodzić się 
z straszliwego więzienia za długi 
swe!

Możesz i ty dziś dostać się do 
niego, jeżelibyś umarł w tym ro­
ku. Cobyś sobie życzył, iżbyś 
w tym roku uczynił? — Nowy 
Rok jest jakoby polem bitwy, 
na którem walczyć będą z tobą 
ponownie dawni nieprzyjaciele 
twego zbawienia: świat, ciało i 
piekło. Musisz zatem codziennie 
staczać z nimi walkę, ażeby so­
bie zdobyć koronnę niebieską.— 
Nowy Rok jest jakoby okrętem, 
do któreg wsadza cię Pan Bóg. 
Z każdym dniem przypływa on z 
tobą coraz bliżej do wieczności. 
Czy w szczęśliwej, czy też nie­
szczęśliwej wylądujesz wieczno­
ści, to od ciebie zależy. Dokąd 
skierujesz okręt, dotąd przybi- 
jesz. Jest zatem wypadkiem bar­
dzo ważnym ten Nowy Rok. Nikt 
nie wstąpi do niego, nie przeżyje 
go tak, iżby nie przyniósł on mu 
albo zbawienia, albo potępienia.

W jakiem usposobieniu ma 
chrześcijanin rozpocząć Nowy 
Rok?

Winien on rok ten uważać za 
wielki dar Boży i wyrazić za 
niego Bogu serdeczne dzięki. — 
Winniśmy powziąć mocne posta­
nowienie obrócenia roku tego na 
to, na co daje go Pan Bóg, t. j, na 
służbę dla Niego.



Z  E T J O P J I . Z e  W S I B U Ł G A R S K I E J .

N a  z d j ę c i u  n a s z e m  w i d z i m y  g r o m a d k ę  w ło ś c i a n  t u ig a r s k ic n  z  o k o l ic y  p o u  S o i j ą  
z e b r a n y c h  p r z e d  d o m o s t w e m , w  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  s t r o j a c h  l u d o w y c h .

R e l i g j ą , p a n u j ą c ą  w  E i j o p j i ( A b i s s y n j i ) j e s t r e l i g j a  k o p l y j s k a . N a  z d j ę c i u  n a s z e i n  
w i d z i m y  p r o c e s j ę  k o p t y j s k ą , k t ó r e j u c z e s t n i c y  p r z y b r a n i s ą  w  o d w ie c z n e  s t r o j e  
n a r o d o w e . U d e r z a j ą  t u  s w o j ą  o r y g in a l n o ś c i ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  c h a r a k t e r y s t y c z n e  

p r z y b r a n i a  g ł ó w .

P O Ś W I Ę C E N I E N O W E G O  G M A C H U  P . K . 0 . W  W A R S Z A W I E .

1 0  C I O  L E C I E  S E N A T U  R , P .

W  o k a z j i d z i e s i ę c i o l e c i a  i s t n ie n i a  S e n a t u  O d r o d z o n e j R z e c z y p o s p o l i t e j o d ­
b y ł o  s i ę  u r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  p l e n a r n e . N a  p o s i e d z e n i u  t e m  o b e c n i b y l i  
c z ło n k o w ie  r z ą d u  i n  c o r p o r e  z  p . p r e z e s e m  R a d y  M in i s t r ó w  n a  c z e l e , m a r  
s z a l e k  S e j m u  Ś w it a l s k i , p r e z e s N a j w y ż s z e j I z b y  K o n t r o l i J . K r z e m i ń s k i ,  
l i c z n i p o s ł o w i e  z  p r e z e s e m  S ł a w k i e m  n a  c z e l e  i t d . T r y b u n y  p r z y b r a n o  
e m b l e m a t a m i p a ń s t w o w e m L N a  ( z d j ę c iu  n a s z e m  w i d z i m y  m a r s z a ł k a  R a e z  

k i e w i c z a  w  c z a s i e  w y g ła s z a n ia  p r z e m ó w i e n i a .

W  u b i e g ł ą  n i e d z ie lę  o d b y ł o  s i ę  w  W a r s z a w ie  p o ś w ię c e n i e  n o w e g o  g m a c h u  c e n ­
t r a l i p o c z t o w e j K a s y  O s z c z ę d n o ś c i , U r o c z y s t o ś ć t ę  z a s z c z y c i ł s w ą  o b e c n o ś c i ą  
P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  P o n a d t o  w  u r o c z y s t o ś c i p o ś w i ę c e n i a  W z i ę l i u d z i a ł  
c z ł o n k o w ie  R z ą d u  z  p . P r e z e s e m  R a d y  M i n i s t r ó w  A . P r y s t o r e m  n a  c z e l e , m a r ­
s z a łk i e m  S e j m u  i S e n a t u  p p . R a c z k i e w ic z  i Ś w i t a l s k i , p r e z e s  N . I . K . p . J a k ó b  
K r z e m ie ń s k i , p r e z e s K lu b u  B B W R . p o s , S ł a w e k  i t d . U r o c z y s t o ś ć p o ś w i ę c e n i a  
z a s z c z y c i ł a  t e ż  s w o j ą  o b e c n o ś c ią  M a łż o n k a  P ie r w s z e g o  M a r s z a łk a  P o l s k i p . A l e ­
k s a n d r a  P i ł s u d s k a . —  N a  z d j ę c iu  n a s z e m  w id z i m y  P a n a  P r e z y d e n t a  R , P . w  o t o ­
c z e n i u  c z ł o n k ó w  S w e g o  d o m u  c y w i ln e g o  i  w o j s k o w e g o , c z ło n k ó w  g a b i n e t u , p r z e d ­

s t a w i c i e l i S e j m u  i S e n a t u  i t . d . w  w i e l k i m  h a l lu  n o w e g o  g m a c h u  P K O .

N O W Y  G A B I N E T  W E  F R A N C J I ,

N O W Y  A M B A S A D O R  S T A N Ó W  Z J E D N O C Z O N Y C H  A , P .  
W  W A R S Z A W I E .

P , P r e z y d e n t R . P . p r z y j ą ł n a  a u d j e n c j i n o w e g o  a m b a s a d o r a  S i a n ó w  Z j e d  
n o c z o n y c h  A . P . p , L a m m o t a  B e l i n a , k t ó r y  w r ę c z y ł m u  l i s t y  u w ie r z y t e l n ia  
j ą c e . N a  z d j ę c i u  n a s z e m  w i d z i m y  p . a m b a s a d o r a  L a m m o t a  B e l i n a  ( * ) w  
t o w a r z y s t w i e s z e f a P r o t o k ó ł u D y p lo m a t y c z n e g o  p , R o m e r a ( * * ) p r z e d  

w e j ś c ie m  d o  Z a m k u .

O d  k i l k a  d n i u r z ę d u j e  w e  F r a n c j i n o w y  g a b i n e t p o d  p r e z e s u r ą  P a u l a , B e n  
c o u r 'a . N a  z d j ę c i u  n a s z e m  w i d z i m y  c z ło n k ó w  n o w e g o  g a b i n e t u .
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CUD W ARDENNACH.

Cała Belgja poruszona jest wiadomościami, napływającemi z Andrennów belskjskich, o ukaza­
niu się kilkorgu tamtejszym dzieciom Matki Boskiej. W miejscowości Beauraing, w Arden- 
nach belgijskich między miastami Dinant i Rochefort ukazać się miała Matka Boska kilkirgu 
dzieciom, każąc im stawić się w umówionem miejscu w dn. 8 grudnia. Aczkolwiek ukazanie 
się Matki Boskiej wtym dniu nie nastąpiło, jednakże badania lekarskie dzieci, które uległy 
wizji, wykazało u wszystkich jednakowy nienaturalny stan zbliżony do katalepsji. Wypadek 
tych wizji zachodzą w dalszym ciągu. Zdjęcie nasze przedstawia kopję kaplicy w Lourdes, kla­

sztorze Beauring, w której dzieci miały widzieć Matkę Boską.

Nowy potwór wyścigowyPARADA JUBILEUSZOWA W MOSKWIE.

Wielklemi uroczystościami obchodzono w Mo> 
skwie jubileusz 15-letniej rocznicy rewolucji 
bolszewickiej. Na obrazku naszym widzimy pa­

radę kawalerji na Placu Czerwonym w Mo­
skwie. Na elbrzymim transparencie widać obra- 

zy Lenina i Stalina.

Znany wyścigowiec angielski Campbell chce 
bić własny rekord światowy wozem, który 

dzimy na obrazku
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